
 

Czas nijako jednomiarowy…na wyczekanie, 

Niejasny, enigmatyczny…na przetrwanie, 

Egzystować długo…nijako być wygranym, 

Umrzeć w zapale…nijako być zapamiętanym, 

Proszę, nie dotykajcie, obrzydliwi jesteście, 

Obmierźli, ohydni, śliscy i podli wreszcie. 

 

Wyplute obyczaje zmyję diaboliczną wodą,  

Konsekrowane cyrografy mnie nie zawiodą, 

Któż skrzywdził nas obsceniczną fikcją, 

Otruł lisim wyborem, próżności perfekcją, 

Błąd, Przypadek, Wyjątek, rwetes Cienia, 

Nikt...nadinterpretacja nieporozumienia. 

 

 

 

 

 

 

  


